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(obecnie w  O lsztynie) dali so lidne p o dstaw y  do naszej w iedzy o w ielk im  A strono ­
mie.

N astępną  pozycją, zresz tą  n a jb a rd z ie j in te re su jąc ą  w  całym  tom ie, są  s ta tu ty  
k ap itu ły  from borsk iej z 1532 r. w raz  z ich now elizacją , w y d an e  przez W ernera  
T h im m a (ss. 33—123). P rzek ład u  z języka łac ińsk iego  na n iem ieck i dokonała  A nnelie ­
se T rille r, dzięki tem u  obok w e rsji o ryg ina lne j zam ieszczono tłum aczen ie  n iem iec­
kie z m yślą  o czy teln iku  m n ie j przygo tow anym . P o d staw ą  p rze d ru k u  były odpisy 
szesnastow ieczne, zn a jd u jące  s ię  w  B iblio tece U n iw ersy teck ie j w  U ppsali, A rch iw um  
D iecezjalnym  w  O lsztynie o raz  B ibliotece C zarto rysk ich  w  K rakow ie. N ie trz e b a  do­
daw ać, że s ta tu ty  te  są n ie ty lk o  znakom itym  źród łem  do u k aza n ia  w a ru n k ó w  śro ­
dow iska K o pern ika  w e F rom borku , ale w  ogóle pozw olą one w n ik liw ie j i dok ładn iej 
opracow ać s tru k tu rę  o rgan izacy jną  k ap itu ły  w  X V I w ieku. T ek st tego pożytecznego 
źródła udostępn iono  czyteln ikow i w  sposób wzorow y.

In te re su ją cy  je s t przyczynek  A nneliesy  T r ille r o fo rm ule  p raw n e j w  języku  n ie ­
m ieckim  w  liście (łacińskim ) K o pern ika  do k a p itu ły  w a rm iń sk ie j z 22 p a źd z ie rn ik a  
3 518 r. (ss. 124— 133). A w ięc z okresu , gdy pe łn ił on obow iązki a d m in is tra to ra  dóbr 
kap itu ły . W zras ta ły  w ów czas w łaśn ie  napady  band  zbójeckich  na  W arm ię  ze strony  
p ań stw a  krzyżackiego. Jed en  z p rzyw ódców  tych  b and  o n azw isku  Pa ipo , ba lw ie rz  
z K rólew ca, został schw ytany . W  pow yższym  liście, w y stęp u jący  zw ro t n iem ieck i: 
Das dy  helige ge rech tik e it n ich t vo rh in d er t w orde  należy  tłum aczyć w ed ług  A. T r il­
le r tak , aby P a ipo  n ie  om inęła zasłużona ka ra , słu szna  spraw ied liw ość, w łaściw ie  
k a ra  śm ierci. O stateczn ie  P a ipo  u n ik n ą ł śm ierci, gdy przysiąg ł, że z ap rzestan ie  roz­
b o ju  i w róci do zaw odu  balw ierskiego.

A rty k u ł B e rn h ard a -M arii R osenberga o p rób ie  re k o n s tru k c ji b ib lio tek i K o p e r­
n ika  je s t ty lko  podsum ow aniem  dotychczasow ych b a d ań  nad  ty m  zagadnieniem . 
Jed n a k ż e  a u to r  n ie zna a r ty k u łu  S tan is ław a  F lisa  o in k u n a b u le  m edycznym  K o p e r­
n ika  4. In k u n a b u ł te n  zn a jd u je  się obecnie w  zbio rach  M uzeum  M azurskiego w O l­
sztynie  (ss. 134— 160). C iekaw szy je s t przyczynek  K u r ta  F o rs tre u te ra  o p lan ach  n a z ­
w an ia  jak iegoś n iem ieckiego u n iw e rsy te tu  im ien iem  K o p e rn ik a  w  1938/1939 r. (ss. 
161— 172). Gdy w  1938 r. rozeszła się w iadom ość, że w  m ieście rodz innym  K o pern ika  
m a pow stać  u n iw e rsy te t jego im ien ia , to w  B erlin ie  z in ic ja ty w y  P u b lika tio n ss te lle  
beim  P reussischen  G eheim en  S ta a tsa rch iv  pod ję to  m yśl n ad an ia  im ien ia  W ielkiego 
A stronom a d la  p rzeciw w agi jak iem u ś  u n iw ersy te to w i na  te ren ie  Rzeszy. N a jp ie rw  
p lanow ano  im ię  to  nadać  A kadem ii Teologicznej w  B ran iew ie, lecz E rich  K och p ro ­
je k t ten  ka tegoryczn ie  odrzucił, uw ażając , że p laców ka o ch a rak te rze  koście lnym  nie 
może w chodzić w  grę. Z decydow ano się, że odpow iedn iejszą  uczeln ią  będzie po li­
te ch n ik a  lu b  u n iw e rsy te t w e W rocław iu , ale w  obaw ie przed  ew en tu a ln y m i re p e r­
k u s jam i z tego pow odu w  s to sunkach  z P o lsk ą  zarzucono i te n  p ro jek t. O statecznie  
w  lu ty m  1939 r. nazw ano  im ien iem  K o p e rn ik a  In s ty tu t  A stronom iczno -M atem a- 
tyczny w  B erlin ie -D ahlem .

W dziale a rty k u łó w  to m  ten  kończą u zupełn ien ia  W ern era  T h im m a do p racy  
Jerzego  Sikorskiego, M ikoła j K o p ern ik  na W arm ii, C hronologia życ ia  i działalności 
(ss. 173— 198). W. T h im m  ocenia bardzo  w ysoko opracow anie  J . S ikorsk iego  i jego 
uw agi n ie  o s łab ia ją  w arto ści chronologii h is to ry k a  olsztyńskiego, gdyż a u to r  czerp ie  
n iek tó re  u zupełn ien ia  z prac , n ap isanych  ju ż  po je j ukazan iu , np. M arian a  B iskupa.

O ba om aw iane tom y p o siad a ją  obszerny dział recenzy jny , w  k tó ry m  na  bieżąco 
oceniane są  tak że  p u b lik ac je  polskie, dodajm y  w nik liw ie , rze te ln ie  i bezstronn ie.

N a koniec  należy  podkreślić , że poszczególne tom y „Z e itsch rift fü r  d ie G esch i­
chte  und  A lte rtu m sk u n d e  E rm lan d s” ch a rak te ry zu ją  się s ta ra n n y m  i p rze jrzystym  
d ruk iem . P o n ad to  o s ta tn i tom  zaw iera  dw ie p iękne kolorow e ilu s trac je .

Z en o n  N ow ak

E lżb ieta  C e l i ń s k a ,  K am ila  W r ó b l e w s k a ,  S z tu k a  daw na  w  zb iorach  
m u zeó w  w o jew ó d z tw a  o lsztyńskiego . K atalog  w y s ta w y  z  o ka zji dw u d zies to p ię -

4 S. F l i s ,  K o p ern iko w sk i in k u n a b u ł m e d yc zn y  w  O lsztyn ie , K om u n ik a ty  M a­
zu rsko -W arm ińsk ie , 1970, n r  4, ss. 589—606.
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ciolecia konserw ac ji m uzea liów  w  w o jew ó d z tw ie  o lsz tyń sk im , czerw iec— lis to ­
pad 1971 r., O lsztyn  1971, W ydział K u ltu ry  — W ojew ódzki K o n se rw a to r Z ab y t­
ków  w  O lsztynie, ss. 49, 3 n lb  + 60 ilu s trac ji.

W ojew ódzki K o n se rw a to r Z aby tków  W ydziału K u ltu ry  w  O lsztynie może się po­
szczycić p iękną  p u b lik ac ją  z okazji dw udziestopięcio lecia k onserw ac ji m uzealiów  
w w o jew ództw ie  o lsztyńskim , op racow aną  przez  E lżbietę  C elińską  i K am ilę  W rób­
lew ską. K atalog  ten  s tan o w i uzupełn ien ie  w ystaw y, k tó ra  m ia ła  m iejsce  w  M uzeum  
M azursk im  w  1971 r. w  okresie  od czerw ca do lis topada. Poprzedzony został w stę ­
pem  L u c jan a  C zubiela, W ojew ódzkiego K o n se rw a to ra  Z abytków  i W ładysław a O gro- 
dzińskiego, d y rek to ra  M uzeum  M azurskiego. Sw ego czasu ra tow an iom  zaby tków  
z te ren u  W arm ii i M azur przyszło  z pom ocą M uzeum  N arodow e w  W arszaw ie, M u­
zeum  W ojska Polskiego, K a ted ra  T echnologii i T echn ik  M ala rsk ich  W ydziału  S z tuk  
P ięknych  U n iw ersy te tu  M iko ła ja  K opern ika  w  T orun iu , P rzedsięb io rstw o  P aństw ow e 
P racow nie  K o n serw acji Z aby tków  i Spółdzieln ie Z w iązku  A rty s tó w  P lastyków . A kcji 
te j sp rzy ja ły  s ta le  zw iększające  się k re d y ty  państw ow e, a le  i w ie le  zaby tków  w ró ­
ciło do daw nego b lasku  dzięki społecznej działalności In s ty tu tu  Z aby tkoznaw stw a 
i K o n se rw a to rs tw a  U n iw ersy tetu  M iko ła ja  K o p ern ik a  w  T orun iu .

K atalog  obe jm u je  zaby tk i rzeźby średniow iecznej z B ran iew a, P ie trzw a łdu , L idz­
b a rk a , z Lw ow ca, z F rom borka , z G arbna , K ętrzyna, p ły tę  b rązow ą b isk u p a  w a rm iń ­
skiego P a w ła  L egendorfa  z 1467 r., k ielich  m szalny, p raw dopodobnie  z fu n d a c ji w u ­
ja  M iko ła ja  K opern ika , b isk u p a  Ł ukasza  W atzenrodego oraz jego k ap ę  litu rg iczną  
z ak sa m itu  genueńskiego p rze tykanego  złotem . Poza tym  w  sk ład  k a ta logu  w chodzi 
szereg  ep ita fii renesansow ych  z B artoszyc, K w ita jn , z kościoła w  Z am rodzie  oraz 
zaby tk i tablicow ego m a la rs tw a  re lig ijnego . N ajliczn iejszym  zespołem  zaby tków  są 
jed n a k  n iepośledn iej w arto ści p o rtre ty  z rodziny  D enhoffów  i D ohnów  i całofigu- 
row e p o rtre ty  K rey tzenów  — oraz bezim ienne spod pędzla P ie te ra  N asona, czy n ie­
znanych m a la rzy  h o lendersk ich  lub  m iejscow ych. J u ż  poprzedn i k a ta log  D aw ny 
p o rtre t w  zbiorach M uzeum  M azurskiego  (O lsztyn 1965), opracow any  przez K am ilę  
W róblew ską, zap rezen tow ał M uzeum  M azurskie , bogate  w  doskonały  p o rtre t, k tó ry  
z czasem  nie jed n ą  zagadkę pom oże rozw iązać w  innych  naszych zbiorach. C ennym  
osiągnięciem  ka ta lo g u  są dobre  całostronicow e zdjęcia i szczegół w  n iek tó rych  k a ­
ta logach  p om ijany  — p ro w en ien cja  zaby tków . A u to rk i są ostrożne w  a try b u o w a - 
n iu  w arsz ta tów , co w pływ a raczej dodatnio.

D obra  kon serw ac ja  u ja w n iła  w  n iek tó rych  w y padkach  sy g n atu rę  m a la rza , co 
n astąp iło  w  p rzy p ad k u  P ie te ra  N asona w  P ortrecie tro jga  dzieci z  p sem  z 1667 r. 
i w  P ortrecie  m ężc zy zn y  z 1646 r. N a w ystaw ie  figu row ały  jeszcze dw a pejzaże: 
jeden  w  ty p ie  Jo h an a  Roosa, z pasącym  się byd łem  u  stóp  sta ro ży tn y ch  ru in ; drug i 
— frag m e n t m ia s ta  z p a rk iem  francusk im , tchnący  spokojem , jak im  n iem al odzna­
czają  się m ie jsk ie  pejzaże V erm eera.

N r 1 ka ta logu : k rą g  pom orskiego M istrza  M adonn n a  Lw ie, M adonna tronująca, 
IV ćw ierć  X IV  w ieku, je s t bardzo zbliżona do rzeźby w  P ią tk u  (pow. łęczycki) 
około 1370 r. z cm en tarnego  kościoła Św. W aw rzyńca, p rze d staw ia ją ce j tak że  M adon­
nę tronującą, ja k a  figu row ała  na  W ysta w ie  s z tu k i w a rsza w sk ie j  w  1962 r. w  M uze­
um  N arodow ym  w  W arsz a w ie l . T en  sam  w yraz  tw arzy  M adonny, ten  sam  uk ład  
rą k  D ziecią tka i sposób po d trzy m y w an ia  go przez M adonnę — oraz podobny uk ład  
sza t M adonny u k ład a jący ch  się n a  k o lan ach  w  lite rę  V. M adonna  z P ie trzw a łd u  je s t 
sm ukle jsza  i b ardz ie j rozbudow ana  w  p ion ie  p rzez  dw a klęczące anio łk i u stóp, 
co s tw arza  pozór n ie siedzącej, a  n iem al s to jące j postaci. P e łn a  w yrazu  rzeźba 
z XV  w ieku : Bóg Ojciec p o d trzym u ją cy  C hrystu sa  (nr ka t. 3 oraz  4), to litu rg iczne  
p rzedstaw ien ie , k tó re  nazyw a się P ietas D om ini, a k tó re  w yczerpu jąco  om ówił 
w  sw ej pracy : U źródeł p rzed sta w ień  „Tron  Ł ask i” i „Pietas D om ini” Tadeusz 
D obrzeniecki (Rocznik M uzeum  N arodow ego w  W arszaw ie, 1971), rep ro d u k u ją c  n a ­
w e t (il. 22) rzeźbę z L id zb a rk a  z X V I w iek u  (n r ka t. 4), w yw odząc ją  z p ię tn asto - 
w iecznego bu rgundzk iego  w zoru  ikono g ra ficzn eg o s.

1 S z tu ka  w arszaw ska  od średn iow iecza  do po łow y  X X  w ieku , W arszaw a 1.962 
n r ka t. 5, il. 6.

2 T. D o b r z e n i e c k i ,  U źródeł p rzed sta w ień  „Tron Ł a sk i” i „Pietas D om ini”, 
Rocznik M uzeum  N arodow ego w  W arszaw ie, t. 15, 1971, s. 253.
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In te re su ją ce  je s t ep ita fiu m  H an sa  von N im tsch  pędzla H en ry k a  K önigsw iesera, 
ucznia C ran ach a  M łodszego, z klęczącym  fu n d a to rem  pod U krzyżo w a n ym  C h rys tu ­
sem , n a  tle  rozległego k ra jo b ra z u  (n r kat. 12, il. 11). Ten sam  m ala rz , k tó ry  w  1562 
był zatrudn iony  na  dw orze p ru sk im  dla Z ygm un ta  A u g u s ta 3. O ryg inalny , bardzo 
alegoryczny, je s t obraz  o zagładzie rodu  ludzkiego, z 1597 r. (n r kat. 14), z kościoła 
w  Zam rodzie, jak o  k rą g  w pływ ów  flam andzk ich  i słusznie. W obrazie  tym  w idać 
też naw iązan ia  do m a la rs tw a  gdańskiego, k tó re  w łaśn ie  w  ty m  czasie in sp irow ane  
je s t sz tu k ą  flam andzką.

N r ka t. 31 (il. 27) — zagadkow y obraz n ie  określonego m ala rza  z d rug ie j po ło ­
w y X V II w ieku, p rzed sta w ia jący  św. A nnę (w ka t. ,,Sw. A n n a?”), m oże być pow o­
łan iem  ja k ie jś  b liżej n ieznanej św ięte j, ale w  ikonografii siedem nastow iecznej spo ­
tyk am y  najczęście j św. A nnę uczącą czytać m a łą  M a r ię 4. E ncyk loped ie  ik o n o g ra ­
ficzne (Louis R eau, Iconographie  de l'A r t C hrétien , P a ris  1957) 5 tak iego  p rzed sta ­
w ien ia  w  bogatym  w n ę trzu  n ie podają . Sym boliczne, bardzo  bogate  znaczenie m a 
lu s t r o 6 — odbicie p raw d y  i odsłonięcie głębi serca  oraz  perły . N a obrazie  o lsztyń ­
sk im  sznu r pereł, choć n ie w y d a je  się  rozerw any , ale w y p ad a  ze szk a tu łk i na  zie­
m ię. P e rła  je s t zw iązana z sym bolam i księżyca, w ody, tw órczej kobiecości oraz  sz la ­
chetnego d o sto jeń stw a  i m a też m agiczne w ła sn o śc i7.

A  D anae? Czy ta  poruszona  postać  kobieca n ie  je s t m ito logiczną córką k ró la  
A kryzjosa, k tó rą  ojciec zam yka w  żelazem  oku te j kom nacie, by  n ie  m ogła s ię  s p e ł­
n ić w yrocznia, że on  zginie z ręk i je j syna?  B ogate sp rzę ty  na  obrazie  o lsztyńsk im  — 
złoty pas i p e rła m i sp ięte  w łosy św iadczą o je j dosto jeństw ie . T ym czasem  Zeus 
w  postaci złotego deszczu spuszcza się  do tego s a n k tu a riu m  i na  św ia t przychodzi 
P erseusz. D anae z rozkazu  ojca  w raz  z now o narodzonym  synem  zosta je  w rzucona 
do m orza w  zam k n ię te j skrzyni. R ybak  im ien iem  D ik tys w y ław ia  sk rzyn ię  i r a tu je  
o b o je 8. W o lsztyńsk im  obrazie postać  kob ieca je s t poruszona św iatłością , ja k a  sp ły ­
w a  n a  n ią  z góry. P rzez  w ykusz  w idać w ieżę, k tó ra  p rze d staw ia  m oże w łaśn ie  to 
w ięzienie k ró lew sk ie j córy. P e rła , w ed ług  w schodnich  podań , je s t  u rodzona  z k s ię ­
życa lu b  z wody. P e rsk i p o e ta  S aad i w  k ro p li w ody zesłanej z niebios i w p ad ające j 
do p u s te j m uszli p ły w a jące j na  pow ierzchn i wód — w idzi narodziny  p e r ły 9. N a ob­
raz ie  — p e rły  leżące n a  ziem i, m a ją  sym bolizow ać ra tu n e k  D anae  z wód, w  k tó re  
ją  w trą c ił o k ru tn y  ojciec. A lu s tro  m oże być odbiciem  sk ry tych  m arzeń  D anae. 
W  obrazie  R em b ran d ta  z E rm ita żu  t0 D anae poddaje  się radośn ie  p ro m ien n e j św ia t­
łości, pod postac ią  k tó re j Zeus z s tęp u je  do n ie j. W ydaje  się, że m ożem y p rzy jąć  ten 
te m a t jako  tre ść  obrazu  n r ka t. 31, il. 27 w  o m aw ianej p u b likac ji.

P ięk n y  je s t P o rtre t tro jga  dzieci z  psem , p ędzla  P ie te ra  N asona (nr k a t. 50). 
W ydaje  się, że te  sam e m odele, ty lko  o p a rę  la t s tarsze , są  p rzedstaw ione  przez 
innego m ala rz a  w  obrazie  n r  ka t. 39. N aw et ug ru p o w an ie  postac i je s t  zapożyczone 
od N asona. N a js ta rsza  dziew czynka siedzi na  k am ien n ej ław ce  z k w ia tam i na k o la ­
nach  i rę k ą  sięga do koszyka z k w ia tam i, w  k tó ry m  zan u rza  ręce  m łodsza siostra. 
C hłopiec n a to m ia st oddala  się od te j grupy. W p ierw szym  ob raz ie  chłopiec je s t też 
w yodrębn iony . N ap ina  łu k  i m im o że je s t  p rzedstaw iony  fro n ta ln ie , w y d a je  się, że 
chce się jak b y  oddalić od s ió str i w yjść  poza ram y  obrazu.

B ardzo dobre  są dw ie pozycje kata logow e — 45 i 55 (il. 40 i 41) n ie określonego 
m ala rza , p rzed staw ia jące  n ieznane  osoby. Szczególnie in te re su jąca  je s t postać  kob ie­
ca, k tó re j deko ltow ana  su k n ia  je s t ta k  bogato  naszy ta  fe re ta m i z p e re ł i drogich

3 A. T r o s c h k e ,  S tu d ie n  zu  C ranachscher K u n s t im  H erzogstum  P reussen, 
Leipzig 1938, s. 45.

4 A. P i g l e r ,  B aro ck th em en , B udapest 1956, t. 1, s. 412.
5 L . R éau, Iconographie de Vart chré tien , P a ris  1957, ss. 79, 157— 161, 168.
G J. C h e v a l i e r ,  A.  G h e e r b r a n d ,  D ictionnaire  des sym bo les , P a ris  1964, 

ss. 310—311.
7 Ib idem , s. 593.
8 R. G r a v e s ,  M ity  greckie , W arszaw a 1967, s. 222.
9 J. C h e v a l i e r ,  A.  G h e e r b r a n d ,  op. cit., s. 594.
10 T he H erm itage  M u seu m  P ain ting , L en in g rad  1971, s. 55; E. P a n  o f  s k i ,  

S p ę ta n y  Eros, P r zyc zyn e k  do genealogii Danae R em b ra n d ta , w : S tu d ia  z  h isto rii 
s z tu k i,  W arszaw a 1971, ss. 306—323, il. 278, 279, 280, 282, 283, 284, 286, 287,
288, 290 (gdzie zn a jd u jem y  p rzy k ład y  p rzed staw ien ia  D an ae  p rzez  innych  m alarzy).
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kam ien i, że m usi p rzedstaw iać  kogoś bardzo  dosto jnego lub  sto jącego b lisko  osób 
dosto jnych. Być może, że je s t to  K a ta rzy n a  von  Bessen D enhoffow a, k tó rą  J a n  K a ­
zim ierz obsypyw ał k le jno tam i. W  rodzin ie  D enhoffów  nie pow inno  było je j z ab rak ­
nąć.

N r kat. 41 (il. 43), szkoła h o lenderska  (k rąg  G. H on tho rs ta?) — P o r tre t  A m alii 
C ornelii H o lland -B rederode , p rzed staw ia ją cy  ją  jak o  m łodą dam ę u  źródła , z czarką  
pe łną  w ody, p rzypom ina  bardzo  p o rtre ty  kobiece A b rah am a  T em pla, np. P ortret  
m ło d e j d z iew czy n y  jak o  D iany  z M uzeum  N arodow ego w  W arsz a w ie 11 lu b  inny  
z M uzeum  w  Dijon.

N r ka t. 42 (il. 45) — rów nież  określony i słusznie, jako  szkoła ho lenderska , 
p rzed staw ia jący  A nnę F rag e rty n ę  H o lland -B rederode  z ry w ającą  k w ia t róży — w y ­
d a je  się z ko le i bardzo  b lisk i obrazow i' G odfridusa  C am phuysena  w  M uzeum  N aro d o ­
w ym  w  W arszaw ie, k tó ry  p rzed staw ia  n iezn an ą  dam ę w  s tro ju  M inerw y 12.

Zespół tych p o rtre tó w  z ka ta logu  olsztyńskiego, szczególnie bogato re p re z en tu ­
jący  barok , je s t bardzo in te re su jący  i m ożna się na nim  uczyć sty lów  o raz  k o s tiu ­
mologii.

N r ka t. 10 (il. 9) — K ielich  m szalny  z około 1500 r. z w a rsz ta tu  złotniczego 
z B ran iew a  m ożna zw iązać z k ie lichem  z 1497 r. z kościoła para fia ln eg o  w  B isku­
picach  (ufundow anym  za czasów  b isk u p a  chełm ińskiego M iko ła ja  I I I  C rapitza), p u ­
blikow anym  osta tn io  p rzez T adeusza C hrzanow skiego i  M arian a  K orneckiego 18. M i­
ko ła j C rap itz  był k rew n y m  b isk u p a  W atzenrodego. A rty k u ł ten  u kaza ł się już  po 
kata logu  olsztyńskim , a le  opracow anie  obu k ie lichów  je s t ta k  podobne, że dziś t ru d ­
no o tym  nie w spom nieć.

Z w ielk im  za in teresow an iem  oczekujem y na n a stęp n ą  pozycję w ydaw niczą, za­
pow iedzianą przez a u to rk i ka ta logu  olsztyńskiego.

W anda D recka

A ndrzej P i ą t k o w s k i ,  Posiadłości z iem sk ie  m iasta  E lbląga w  X V I I — X V II I
w ieku ,  W rocław  1972, O ssolineum , ss. 198 + w k ład k i (tablice, 5 m ap).

P rac a  A ndrze ja  P ią tkow sk iego  z założenia n ie je s t pełną m onografią  h is to - 
ryczno-gospodarczą posiadłości m ias ta  E lb ląga  w  X V II—X V III w ieku. O graniczenie 
je j p ro b lem aty k i do zagadn ień  osadniczych, społeczno-ekonom icznej s t ru k tu ry  ludnoś­
ci, form  i w ysokości ren ty  feudalne j oraz  w ielkości i s tru k tu ry  dochodów  m iasta  
z dóbr ziem skich uzasadn ił au to r  p rzekonująco  zakresem  in fo rm acji zachow anej 
podstaw y źródłow ej. P rzedstaw ione  w  rozdziale w stęp n y m  om ów ienia głów nych 
typów  i załączony w ykaz w szystk ich  w ykorzystanych  źródeł (w edług k ry te riu m  fo r­
m alnego) o rie n tu ją  w  ich obfitości i różnorodności oraz  ch a rak te ry zu ją  dodatn io  w a r ­
sz ta t p racy  au to ra . Ź ród ła  te  w ytw orzone zostały  g łów nie p rzez w ładze m iejsk ie, bę­
dące w łaścicielem  posiadłości. A pon iew aż m iasto  n ie p row adziło  gospodark i w ie j­
sk iej na w łasny  rachunek , s tąd  źródła dotyczą p rzew ażn ie  zagadn ień  p raw n o -sp o - 
łecznych i społeczno-ekonom icznych, z w yłączeniem  p rodukc ji prow adzonej w  gos­
podarstw ach  chłopskich i w  fo lw ark ach  m ieszczańskich, w  k tó re  m iasto  n ie w n ik a ­
ło. N ie w y jaśn ił n a to m ia st au to r, czy d la  fo lw arków  m iejsk ich , oddaw anych  w  p e r­
m an en tn ą  dzierżaw ę, zachow ały  się źród ła  ty p u  inw entarzow ego  i czy na podstaw ie  
ksiąg  u rzęd u  szpitalnego, k tó re  „u jm u ją  całoksz ta łt jego g o sp o d ark i” (s. 14), n ie m oż­
na  było om ówić p rob lem ów  gospodarki fo lw arcznej, łącznie z p rodukcją . P ew ne 
elem en ty  p rodukc ji (s tru k tu ra , w ydajność  plonów ) oraz  sił roboczych i pociągow ych 
w  gospodarstw ach  chłopskich  p rzedstaw iono  w  p racy  na  podstaw ie  p rusk iego  k a ta ­
s tru  podatkow ego  z 1772 г., co św iadczy o docenianiu  tej p ro b lem aty k i przez au to ra .

11 M alarstw o  europejskie . K ata log zbiorów , W arszaw a 1967, t. 2, s. 137, n r  kat. 
1271.

12 Ib idem , t. 1, s. 72, n r  k a t. 185.
13 T. C h r z a n o w s k i ,  M.  K o r n e c k i ,  M ecenat a r tys ty c zn y  b iskupa  cheł­

m ińskiego  M iko ła ja  I I I  C rapitza, B iu le tyn  H isto rii Sztuki, R. 34, 1972, n r 1, ss. 7—22,
i). 1.


